
f(ok I. Marzec —  Kwiecień 1926. Nr 3 — 4.

W ECHO <3*
Salezjańskiej Bursy fund. Ks. AL Lubomirskiego

Krakówj ul. Rakowicka 27. —  Telefon 4607.

Radosny śpiew.
Alleluja! Alleluja! Z jakiem uiŚm^ioniem nucą w szyscy 

pieśń Zmartwychwstania, pieśń sói;deczn'ego -wesela!
Rozważatiiie/krwawej Męki Zbawiciela świata przejmuje dusze 

boleścią. Triumf Zmartwychwstania' dźwiga ten głaz żałości i bu
dzi w  nag" niezłomne! przekonanie, ze 'zmartwychwstaniemy, bo 
Chrystus zmartwychwstał.

Młodzież, skupiaij%5a» V  naszym zakładzie, brała żywy 
udział w nabożeństwach wielkopostnych. ."Pomna hasła, jakie 
m u  ił Mickiewicz:

.,Krzyż wbity na Golgocie tego- n i*  wybawi,
K'to sam na własne,m sercu krzyża nie jw $saw i‘g g

odprawiała zpc&ftpiesran .,Drogę,'krz,żow.a“  w piątlo i „Ciorzkie 
żale“  w  niedziele, rozn ieca ją^  w ten sposób w młodzieńczych 
swych (sercach ukochanie cier pień z .miłości dla Tego, Jgtóry nas- 
rto końca, um ilouał".

Dziś śpiewa z tym*- więldsąiym zapałemPAfteluja! Chwalcie 
Pana! i woła: „Jeśliście-zm artwychwstali z Ghryętriiśem. co w g ó 
rze jest, szukaij-cri^ mc* co  .na ziemi“ .

Młodości! T y  nad poziom y wylatuj! J
Alleluja! NiecJi ten śpiely radiSśMy rozprasza smutki. niech 

rozjaśnia czoła przygnębiona zawckfami. niech rozlewa w duszach 
balsam ukódjgnia wsy-ód gylzkicli doświadozer 8Wnvili obecnej.

W  górę ' wznieśmy .Sfilwą, bo Cbrfsfcus zmartwychwstał!

W szystkim  ‘Dobrodziejom naszego Zakładu, 

ślemy serdeczne życzenia

, Wesołego yillelujj l*



Odrodzenie ducha.
Pt#Shta-wvwą częścią Badjt -wychów a w ora j Im. Bosko ju&t utrz\ - 

manie w ml od'/Hoży zdrowia ducha. Ggljy wokoło siebie. w ubogim 
domku swoim, zgromadził pierwszy&h chłopców. jego myśl zajęta była 
sprawą. odrodzicimjt ieli dusz. ..Urządźmy rekolekcje dla nich! Prze/, 
kilka dni poćl mojem okiem bodą oddalać się ,pracy nad poznaniem 
siebie; tyle.Czasu w ciągu .'•oku poświęcają pracy i nauce, zawodowej, 
niechże choć przez kilka chwil zajmą, się wyłącznic sprawą najważ
niejszą.: Zbawieniem duszy swojej“ .

Hasło, Tzucone prze//, ks. Bosko, przyjęło się. Bóg dusza —  
wieczność — • to T r e ś ć , wypelniają-ea dni odrodzenia duchowego mło
dzieży we, wszystkich zakładach salezjańskich.

\V ychowtinkowde naszej bursy po raz pierwszy odprawili reko
lekcje, prowadzone w dueliu ,k s . Bosko, w dniach U . 12 i 13 marćj§ 
Nauki przęślic/tin; głosili dwaj księża, Synuorzy: jeden dyrektor zakładu 
w Kleczy Dolnej. drugi •dyrelDm w Dębnikach.

15 y 1 \ lo naprawdę dni blogo-slaw i,nu. dni zbawienia! „Teraz 
di piero rozumiem —  -pisał ,'i-ilun co znaczy służyć Bogu w młodości. 
Ucz. z lej slużtey płynie 'radęśoi, jakie zadowolenie ducha!" —  ..Proszę 
księdza pyta drugi —  dlaczegóż to takich rckolekcyj nic odpra
wiają. po szkołach i innych zakładach? Cztowick przynajmniej raz 
może się spokojnie zastanowY- naft sobą. Czuję, żę. dziś jestem 
niijlłliżcj lpD§'i". —  „Nowe życic — mówi inny do przełożonego —  
wstąpiło we mnie. .Myślałem, że to bodą nudy. a tymczasem -szczerze 
mówię nie zakosztowałem jeszcze nigdy w życiu tyło rozkokzy, ;<£> 
w ciągu t.yeh kilku dni rckolekcyj''.

11 niedzielę 11 marca wychowankowie; przejęci do głębi wdzimjaą 
u Ości® dla czcigodnych księży Kaznodziejów, żegnali ich Spawem, 
muzyką i deklamacjami, przyi/mkając. że trzymać się beulą nieugięcie 
zasady pierwszego wychowanka, k*. Bosko —  Dominika Savio: —  
,.1’ aczej umrzeć, niż zgrzeszyć!"

Chcesz zw yciężyć?
Młodzieńcze! zanim pozitasz w całej jp-ełni życie.
.spęjrz jńcrwoj na Golgotę —  męki Chrystusowe:
Lzy żalu nad swą. biedną duszą roń obficie.
By twe serce na s-icwSJpnót ido było jałowo'.
Młodzieńczo! zanim pójdziesz w -świat pełen przepaści.
Spójrz pierwej na Golgotę i krzyż ( mrystusowy —
\ obronisz sio łatwiej od pokus napaści 
i, jak Jtzus-Zwycięsca, skruszysz ich okowy.

J.  1'., wtychowanck.
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Echo ostatniego Nr. „Echa“ .
Ąf;»l ..wszystko §ię ] rzyda“  przyniósł pocieszająco skutki. Na 

drugi tlzień po ukazaniu stfę rur. 2. „E tha4, przychodzi jeden z w y
chowanków tlo Przełożonego i rpówi: ..Proszę księflS? przeczytałem 
w ..Echu , że się w bursie wszystko przyda. Otóż mam dwie pary 
dobrych spodni. Dla mnie są za sj&iasite, możoby się któremu z mniej
szy ch kolegów przydały. 1 złożył wspaniałrHftyśluię' dar swój. i  •> 
uapira wd ę wzruszają c c !

Prócz togo otrzymaliśmy od łaskawych oas-zycl Dobrodziejów 
kilka par obuwia uży t\ ;tnego1Edgmarymirki. 3 kurtki, 6 prześcieradeł. 
Pani Miffltfi przysyła co sobotę paczkę różnych wyrobów masarskich. 
Paui Justyniakowa urządziła dwa .razy leterję fanti wą. llirniu Zając 
przeprowadziła gruntowny refriowt ‘‘Zniszczonych bardzo instrumentów 
muzycznych i polna wyrozumienia na brak funduszów ozekaoSaż się 
znajdzie ofiarodawca, cohv pokrył koszta naprawy. XX. Pijarzy 
z Rakowic .przysłali chlebu i tłuszczu XX. Salczjame z Dębnik kapusty 
i buraków.

Wszystkim serdeczno składamy dzięki, a wiychowutokowĘsBiiasi 
Spłacają dług wdzięcznłj^ć-i w eodzituwiyeh modlitwach za Dobro
dziejów Zakładu.

Z życia organizacyjnego.
Związek B. W. S.

Zajpcswiodziauy i przygotowany na 2?lutó{$J; Zjazd byłych w ycho
wanków salezjańskich Koła krakowskiego udał się. Zebrało się z górą 
pięćdziesięciu Obok pracowników różnych zawodow stanęli księża, 
m edycy,' prawmi-c/y studenci, ściskając sobieHbratnią dłoń.

Kochajmy się! Źródło tej braterskiej miłości jest w  Baskiem Sercu 
Zbawioiiela. A by więc- tę miłość wzmocnić, zebrali M S  w! kaplicy przed 
Sakramentem miłości, wystawionym na tkanie wśród płonących śwież 
i wonnych kwiatów. Mszę św. celebruje uroczyście wychowanek sale
zjański, ks. Majcher; Słowo Boże głosi drugi były wychowanek sale
zjański ks. Mcuniec. Przypomina kolegom radość życia, którą niegdyś 
karmili młode swe serca w zakładzie salezjańskim, a czerpali ją  z czę
stego obcowania -z Jezusem. Jakże przekonujemy się o prawdziwości 
słów:: „Niespokojne jest serce moje, dopóki nie spocznie w Tobie,
0 Beże! Irina grupa byłych wychowanków przy organie wkłada całą 
duszę W'- śipiew, aby uwielbić Stwórcę .Swego —  źródło szczęścia
1 światła.

Po wspólnem nabożeństwie zebrali się uczestnicy Zjazdu w przy 
gotowanej sali. Obradom przewodniczył wielki nasz Przyjaciel, p. radca 
Prószyński. Zjazd zaszczycili swą obecnością: fó ;  Di. Antonowicz, 
ks. prof. Zbąhiu&zek i ke. prof. Mai om y.
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Po złożeniu sprawozdania z dotychczasowej działalności Związku, 
dokonano wyboru: zarządu wydziału, komisji rewizyjnej i sądu polu- 
bowiiujgcr. Prezoseni obrania' jednogłośnie Józefa Wilka.

Prezes w j g łosił 'fla&t-ępnfe bardzo aktualny referajfcl na tem at: 
Zadafiia, K o la  B. W . B S  tv* jśr.odowbkii krakclwskiem i podkreślił:
1) Potrzebę pielęgnowania ducha Religijnego, ducha żywej wiary.
2) Rozlmd^frnie pracy oświatowej w Kole jr.lFzoz założenie bibljoteki, 
urządzanie osi oz yt ów i pdg&flanok. f$jj&]vonkłćzn<?B'ć niosiaota pom ocy 
kolęgom bezrobotnym. 4) Założenie kółka dramatycznego i klubu 
Spoinowego. 3) „'Ogniskoffc otwarte w Salezjańskim Zakładzie im. 
Lubomirskiego, niech stanowi ośrodek żyda  dla wszystkich wycho
wanków salezjMskioh, przebywających w Krakowie i okolicy.

Wspólne zdjęcie fotograficzne, obiad. wesoła rekreacja na -daifi- 
dzińcu -zakładowym wypełniły -czas liż do JjRgód/.iiiy. Poto-m ożywiona 
dyskusja nad reforaffem i przedstawienie teatralne zakońózyły ten 
podniosły zjazd.

W  dniach 18. 19, 20 i 21 marc:a> urządziło K o ł^ B . W . S. w ka
plicy zakładowej Rekolekcje, w których brało udział kilkunastu byłych 
OT.ohownjików. Przykład -to pocieszający i z&fchęeający dla innych 
Kół B. W . S.

Tow. „Orlęta".
W  życiu Towarzystwft, które skupia w ^ehron isku  starszą m ło

dzież różnych zawodów, 'znać nich bardzo intenzyw ny. Sekcja piłki 
urządza kilka fazy w tygodniu treningi na boisku ieiikładowem; sekcja 
dramatyczna przygotowuje n ® w  dekorację sceniczną i piękny dramat 
„Żelazna maska"; sekcja lekkiej atletyki układa plany do urządzenia 
krótkiego kursu dla ® hotników  tego spo|tu.

Tow. Młodzieży Misyjnej.
Ks. Bos&ó^ pragnąc w zakładach swoich ożywić ipiracę samedzołną, 

wychowanków, fącaył chłopców w różne towarzystwa. Potęguje się 
przez to bardzo współzawodnictwo wśród młodzieży i wyrabia duch 
■oigiamzatoyjny. Obecni® największoni zainteresawsmean cieszą się wc 
wszystkich zakładach salezjańskich ,.Twa Młodzież} Misyjnej-* W  na- 
SEwf bursje zawiązało się podobno Towarzystwo 24 Stycznia i licz\ 
§5 członków.

Przegląd 50-letniej pracy ASałezj&ńjfkioh Minyj, rozrzuconych we 
rwjś.zyetkich częściach ®vi«ża, obudził i w»śfód młodzieży ipraguieuie- 
niesienia pom ocy w  dziele tak olbrzymiemu ;  Wszakże i w naszych 
młcMych piersiach —  mówił na zabraniu jedem z wychowanków 
Bursy -  płonąć winne serca potężnym -ogniem miłości ku Chryłstu- 
sowi w-Modlimy się oodżi,er«uę: „Przyjdź Krcacstwo T w oje" •—  czyż 
to nie aiajszęzylmiejSze zadanie, .być apostołem dobrego przykładu 
wśród kolegów ?! Ozyż to  orie wielka rzeoz;,. odmówić sobie jakiejś 
iprzyjmnnośe^ choćby papierosa, ózy  cukierka i złożyć gro.fe-na. celo
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misyjne! A  może ktoś z nas usłyszy giojS w głąbi duszy: „Pójdź 
za mną“ —  czy nie 'złożymy sił swych i życia w ' ofierze, by nieść 
światło 'wiary poganom11. Zamknął w tych słowach m łody apostoł 
tnośćj zadań Twa Młodzieży Misyjnej, które w Szc-z ogółach są przed
miotem referatów na zebraniach, urządzanych ćo dwa tygodnie Refe
raty i dyskusje prowadzą .-jam i wychowankowie i wielki om zainte
resowaniem. Wiadifóneść d śmierci pienv»ze^o M fejcnara 'łydezjaii- 
skiego. ks. kard Ca-głieru zmarłego 28 lutego przyjęli ^ą-loaikowio 
z serdecznym żalem. Ofiarowali za spokój jogo duszy modlitwy 
i Koimmje św.

Tętno życia Twa M. M.. bijące w bursie, przoniimo sią już poza 
mnry Zakładu. Trzy tygodnie temu przr chodź' dc rozmownicy grupa 
chłajjk^ow z VII. kl. szkoh św. Mikołaja i najśmielszą z nich mówi: 
,,Proszę księdza, dowiedzieliśmy Siędże .w  Z ikła lzie jest Tow. M. M. 
My też chc-emy nałożeń dó niego i  pracować coś dla M:6aS. Zamiar 
tak szlachetny urzeczywistni cno. Utworzyło się -drugie Towarzystwo 
M. M. im Dominika Sa»vio, liczące 12 członków. Obecnie wszystkie 
przygotowania; [skierowa/no do urządzenia uroczystej akademji misyjnej 
na 18 kwietnia i do wzięcia udziału w Salezjańskim Kongresie Misyj
nym. który odbędzie M w  Łodzi 9 maja.

Kółko abstynentów.
Ruch (przeciwalkoholowy. oż\v.ipiiy w  Krakowie przez wielkiego 

miłośnika młodzieży, ks. Rektora Kuznowieza. W7in:®a sio z daiicnn 
każdym.

I wychowankowie naszej bursy, nie chcieli pozostać ostatnimi na 
polu walki z tym najv. iekszym wrogiem zdrcw:a i szczęścia jednostek 
i społeczeństw. 6 lutego przybyli do nas z Contra]i Kółek abstynen
ckich przy ul. Krupniczej p. p -of. Rrytaski i p. sokr T. Ol piński 
z bnrdżp pięknym referatem o ,.,z-gubnyeh skutkach alkoholu". Młodzież 
z nadzwyczajną uwagą wysłuchała wykładu, urozmaiconego obrazami 

-Świetlnymi i tablicami statystyomemi, poozem licznie zaczęła zapi
sywać sio do fUij pożytecznej organizacji. K óiko liczy obecnie 45 człon
ków. ma swój zarząd z jprozesem Windysom na pzolo. Ob: mres-jąc 
urządza zebrania, na których pogłębia wiadomOśfii o korzy sojach, 
płynących z żyćSa abstyncćKregO na wyrobienie" charakteru, zacho- 

pflanfęb zdrowia i t, d.

Harcerze.
gBjj&zuwftj". ton żtnv harcerzy rozbrzmiał już i w bursie -naszej. 

•V podnieśli go sami wychowankowie, Dw-óch z nich. Lisowski lózcf 
i Ni-/iędok \Y1.. zajęli się zorganizowaniem drużyny, ljt&ąooj S4 -druhów 
.Mają osobny lokal co niodkiolę urządzają zbiórki, ćwicłze-nia ganns 
styczno. Aż *>crCo się raduje na widok tylu młodzieńczych porywów.



„W  imię zdrowia".
Niema dziś chyba w Polsce człowieka, któryby nic wiedział, 

czeui dla Państwa i dla Narodu jest -blina i zdrowa młodzież. .'.Na
wszystkie!) obywatelach, na rodzicach i wychowawcach w S zczegó l
ności ciąży wielki i święty obowiązek ..wychowania silnego i zthowegO 
pokolenia. Zbrodniarzom wobec Boga i sparteCzehatwa byłby więc ten, 
ktoby miał uchylić s:ę lun 'zaniedbać lego obowiązku.

..Men') sana in oorporo saua“ .
„ /d ro w y  duch. w zdrowem cielc“  —  oto rzymska dewiz**, wysoko 

J minami, w tutejszej Bursie. 130 wychowanków jpod -światłą i rozumną 
opieką, tryska ■zdrowiem. Niema w Zakładsie żadnych nadzwyczaj
nych urządzeń, jodynie co  do •minutyJMirogulowany tryb życia wedle 
higienicznych zasad, skromny^ lecz zdrowy posiłek, potoki zimm j 
wody przy rajuoeafi i wieczonwwn myciu, nieprzebrane ilaści zdrowego 
i zawsze; §v ieżtąro powietrza. .i powódź słońca, zalewająca cały Zakład. 
W szystk$  to przyczynia się do spotęgowania radości i pogodnego 
optymizmu w życiu młodzieży.

Kto smutny i znękany trudami códzioninego -życia, niech przyjdzie 
i Spędzi wśród młodzieży nakładowej chwil kilka, a wyjdzie stamtąd 
uapewno wesół i młody.

W  czasie pogody, zwłas/.c/.a w aiedsłielę. wszystka .młodzież każdą 
chwilę wolną spędza na olbrzymim dziedzińcu wśród zabaw i gier 
ppźjetoczriych. W  razie zaś sloty w nięknej sali gimnastycznej, bawiąc 
się ochoczo, krzepi|H o p a k t na ] rzyszłych obrońców Ojczyzny. Pod 
kreślić należy, że młodzież sama ^sarnio się chętnie ku temu. eo piękno 
i Zdrowe. czego najlepszym dowodmn jnst zawsze-.pełna .sala. w której 
odbywają sio pogadanki higjenicziic.

Przoduje w tyin w-zględzie Ulub aportowy „Bosko*, składający się 
z dwóch (1.użyto (2(1), Widząc zgubne skutki, jakie przynosi gra w piłkę 
nd&ią w rozwoju fizycznym mhKlzwży, postanowił uprawiać sport piłki 
ręcznej, koszykówki i siatkówki. W  tym względzie jmczyniono już 
■pi /ygotowuuiia i ozuaftztmo pola, zakupiono siatkę i , ilki i pracuje 
się nad wyrównaniom boiska.

Ruch muzyczny i dramatyczny.
Nadspodziewanie jKnnyśhiks rozwija się chór i 'orkiestra. Śpiewy, 

wykonane na uroczystej akadomji ku. ćzcl Księć;ra.-Metr opoli ty, wzbu- 
ilzih . Ogólny;, fadziw", wesołe utwory, śpiewano w czasie przedstawień 
karali wałowych. wyipadły bardzo dobrze, a w ostatnio]) dniach postu 
wystawione mm soenśei,,Obrazy Męki Pańskiej11 pogłębiły w silucha- 
ezac-ii wrażenie, dzięki rzewnym śpiewom kilku pieśni postnych.

Z widkim zapałom uczą, się, chłopcy gry na ipst/rumentacli dętych 
tale, że przy uiniojętaoin iprowtadzeniu p. kapelmistrza, w  krótkim czasie 
w^yuozyli się już trzech marszy.
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Rólko dramatyczne po ..Masełkach1' wystąpiło z wesołą kome
dyjką „Pan Pega.zińsk>“ , z c i o t k ą  „K ról ■pajaców i z bardzo pięk
nymi Obrazami .Męki Pańskiej*1,

Z kroniki.
Dzień 31 styczma w życiu naszej Bursy zapisał się zlotami 

/.głos kami.
Uroczystość św. Franciszka Salezego.

Ks; Bosko, ujęty niozwykłąBrtodyozą i "gorliwością o żbawieirie 
dusz igw. Fr. Salozog-o, wybrał Go na ipat-rona Towarzystwa 'Salezjań
skiego. któro z natchnienia Bodego powołał d o Ł y c ia  dla ratpwania 
młofMeży. A by lcpi-rj pozwać fcycie i cnoty św. Fiiiąiiciszka, wwęhft- 
wankowie Zakładu przez ® dni, poprzedzających uroczystość. Oo ja n o  
po Mszy św. czytali wybrane ustępy z życiorysu świętego. Więfczoreiifi 
]ir»lożen i polecali- na dzień następnfl wyJoonauio jakiego szczegól
niejszego aktu cnoty.

Sami uroczystość wypadła -wspaniale. liano 9 godz. 8-ej. w pąąśie 
Mszy św., przystąpili węszy^egl do Kmnnnji św. O ćodz. 10.30 uirnyżystą 
sumę odprawił lcs. Dr Maąl.iński. Regens duchownego Bemiaacjunfe 
śląskiego, a kazamięl-wygłosił ks. ,prof. Mai om y. salezjanin, wskazując 
młodzież w jśw. Franciszku niezrównany ideał żywej wiary, czystości 
anielskiej i ofiarnej miłości, dp-wiotuił nabożeństwo chór zakładowy, 
wykonując po raz pierwszy łacińską Mszę św. Almonćłigsra i dwa 
ol ilican ościowe śpiewy do sw. Franciszka Salezegdaś koni]>')zy< ji kie
rownika chóru p. Czapli.

Uroczysta akademja ku czci 
Najdostojniejszego Księcia Metropolity.

Barw.iu fla p , powiewające z okieru’-Zakładu, brama ozdobiona 
wieńcami i napisem: ..Błogosławiony. który pyzy chodzi wwlmię rana", 
korytarze i H jhody pr/ybranSzieloriią i -'Sżnurarini chorągiewek wska
zywały, *że poza uroiy/.y.-k-ośeią kościelnaitafą/łza się jeszcze oc.ś więcej 
w zakładzie. Cóż to będzie w Solwouiskuf^Kto przyjedzieE —  pytano 
7. za-eiokawieniem. —  Któż to ton błogosławiony, co przybywa w imię 
Pana?

•—* Najmretojniejszy Ksią-żę-Motropolita, serdeczny Miłośnik mło
dzieży; odwiedza Zakład b y  błogosławić wznowionej pracy dla d o i®  
dusz młodocianych.

W  godzinach popołudniowych ruch w Zakładzie wwielki. Zbierają 
się w wielkiej liczbie Goście zaprićflgeni. Przebywa p W ojew oda 
Kowalikowski z b. wicemin. dyr. Dudokiem, p. Naczelnik Niesiołowski 
i Dr Tomkowicz. Ks. prałat Rospond z ks. kan. Tobiasi6wiczem,
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ks. dyr. Jeżem? ks. St ta uchem, ks. Kosiewiozem i wiciu i0 nye.l1 
Bi\y bywają przedstawiciele Dobto.ćlziejów Salozjajskich z p. radną 
Fefctorein, p. radcą Prus/.yite-kim i p. Justyuiakową na czele; delegacja 
Związku B. W. S., Towarzystwo „Orląt^. Związek Młodzieży z Dębnik 
ze Sztandarem.

Radość przepełnia, seresa wszystkich; oczy zwrócone ku głównej 
bramie, wyglądają Najdostojniejszego Głościa. Po krótkicm oczeki- 

S B u in  stanął między arami Najczcigodniejszy Książę-Męfcnotpiolita. W pro
wadzony Ac kaplicy przy dźwiękach wspaniałego „E cce saoerdos", 
kom pozycji ks. Dr Hlonda;-' udzielił zebranym uroczystego błogosła
wieństwa, po któivm zaszedł do gali teatralnej, aby tam "d ob ra ć 
hołdy: Zakładu i wychowanków, Fom ("ników  Salezjańskich, byłych 
W ychowanków .Salezjańskich i ..Orląt“ .

W,e wszystkich przemówieniach górowała jedna główna myśl, 
podnosząca bezgraniczne poświęcenie się Najdostojniejszego Księcia- 
Metropolity dla doora wszystkich. „Sta! się wszystkiem dla wszyst
kich, aby wszystkich zaprowadzić do zbawienia".

gP lp oW iod zią  .na hołdy i R ażen ia  była mowa Księeia-Mcffdpolity, 
pełna głębokich myśli. „Okezę.-się na. widok zgromadzonych tu tak 
liczntó' zastępów1 młodzieńczych, wychowywanych w duchu ks. Bosko, 
pod liastem: „Módl się i pracuj".

Naszym ideałem praca z Bogiem dla dobra Ojczyzny! Trzeba 
nam koniecznie wrócić do Chrystusa, który jedynie może dokonać 
cudu zjednoczenia serc w narodzie".

Pod znakiem „Praca i poświęcenie*4.
Dnia 7 marca odbyła się w Zakładzie uroc-z^śta akademja ka 

ncżcadniu pamięci jednego z najzasłużeitezych ■_ oby wat Mi polskich, 
twórcy zbawiennych idei Konstytucji majowej, niestrudzonego boha
tera pracy i poświęcenia, oraz anabomiitógo pisarza politycznego. 
Stanisława Staszic-a.

Młodzież nasza rę.kodziełme^§pi>zemysłowa z niekłamanym podzi
wem i zapałem spoglądała na to postać tak mizerną^eiatem i ,pochn- 
dzoniom.i-^tak olbrzymią duchom; na tego., który wszystek trud życia 
u stóp M atki-O jczyzny /dożył, k tó i^  wolą żelazną i uczuciCm płomien- 
hem rozerwał wiążąc^-naród ńmry ciemnoty i cgłup-i&nia politycznego, 
a w pracy i poświęceniu dla O jczyzny założył fundament jej bytu 
i uszczęśliwienia.. '

I z pewnością niejedno młodociane serce żywszym zabiło tętnem, 
widząc, żo jedynie praca i poświęcenia są tą siłąh twórczą, która 
powoli wzmeśi^iitgmach naszej przyszłości*. I z pewnością niejedna 
dłoń młodego rzemieślnika z większą nazajutrz mocą ujęła młot 
żelazny i z większym zapałem kuła rozpalone ogniwa, Składając młude 
swe siły i żywot wiośniany na ołtarzu „Pracy i poświęcenia dla dobra 
Ojczyzny".

CZCIONKAMI DRUKARNI „CŁOSU NARODU* W KRAKOWIE.


